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Nro. L X I i r .

Dnia 6. Sierpnia

Qui monet, ut facias, quod iam facis, itle 
Laudat &  hortatu comprobat acta fu o t

PO ſp o l^ w s  będąc ſwoią praćą poćN 
porą K-olćdwa, izaliż niema pra-  
do rozrywek? Ateny y Rzym ſpra~ 

Ppp wowt*



wowily  dla niego wielkim koſztem o- 
kazale widoki, ypodz iś  dzień S tam
buł ,  Jſpahan y Pekin wyptacaią fię 
proftemu Ludowi t ą i  daniną,  L o n 
dyn  potyczkami Kogut o w., wyściga
mi Koni, a nawet y Wieprzów, też 
podatki pofpoiftwu d a ie .  Alboż War- 
ſzawa fama ma ſię w tey mierze upo
śledzić? Jzaliż chcemy ſmutkiem ryn
ki y ſklepy zaſepić? Jeśli pofpol-  
l lwo do honorow uciechy nie przy
chodzi,  niech przynamniey bliſkim 
będzie rozrywki. To  flufzna, 
y ia obowiązany ieftem donieść,  że 
przybył tu wielki Chińſki Mechani- 
f ta ,  który cudowne talenta ſwoie p ra 
gnie  ofiarować pofpoiftwu. W id o 
ki, które okaże ,  będą b ez  liczby, beż  
przykładów, y bez interefsu.

Zacznie ſwoie ſztuki od potyczek 
cieniów, w których tyleż będzie rze- 
czvwiftościjile igraſzki. Okażą ſię dwa 
Woyfka,  na przeciw fobie uſzykowa- 
ise, 4  O p a  oby watelfkie. Jedno okry
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te jedwabiami,  drugie fiermięgami. 
Jedno nachylone ku ziemi,  tip&truiąe 
z niey chleba ,  drugie leżące na bro'- 
gach doflatkow y pragnące zawsze 
więcey; bo będzie chciało pierwfze- 
mu Woyłhu wydrzeć trochę co ma 
chleba. Dopiero ruſzą fię ſzyki, z o- 
bu ttron żwawość fię zapali. Wſzak* 
t e  Bataliony ubogie y głodne, ſarne- 
mi Sierpami, Koſami, y Cepami u z 
brojone uſląpić niufzą; bo druga ftro- 
na zahuczy artyleryą należytą ;  zwy
cięzcy rzucą fif n a i c h c h le b ,  ziedzą 
go y zwyciężonym, geftami przynam- 
niey okażą / że czynią im iaſkę, iż ich 
ſamych nie ziadaią.

Powtore ren Jdechanifta uſzykuie w 
przeciwnych ſzykach dwudzielłu czte
rech Słoniow, z których na każdego 
t ąbie będzie fiedział ieden Fahir (ſą to  
Mnifi Tndyiſcy PoganſcyJ Na pierwſze- 
hafto zwierzęta te fię wzruſzą, podUio— 
czą, y niby piłką rzucać będą Fahira- 
mi, którzy po długim miotaniu wnad- 
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ną do ieźiora z potu ſwego zrobione
go. Trzeba  wiedzieć że Fahirowie  
potem wonnym po śmierci , i ako jn -  
dyanie  wierzą, dziwnie pachną, lecz 
Mechanifta za życia uczyni ięh won
nościami ſamemi.

Po trzecie: w południe famo, bo  na 
to i a ſn ego trzeba dnia, wyftawi Me— 
chanifta przy Krakowſkiey Bramie 
miłe  bardzo fraſzki, rzadſze nad mał
py ,  nad papugi, nad koty Azorflce, 
k tóre  wſzyftkie będą miały moc ma- 
gne ſ i ,  to ieft przyciągania złota, iako 
magnes ciągnie żelazo* zaraz kwiat 
młodości przypadnie z czerwonym 
złotym wręfcu, odciągniony mocą ową 
magneſowąod  ſarnych gotowaini.  Ro
zbierze fraszki , a pieniądze pofpol- 
ftwu zoftawi.

Po czwarte: a iako teraz ſą Kom e-  
d y e  w Warfzawie,  Niemieckie y Pol 
(kie, także Włołkie Opery,  Mechani
fta temu pomagaiąc,  wyprawi Kome- 
dyikg modną pod tytułem;  J^ntrygi
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R ozm m n. N i  ktorey będą płakać, y  
będzie przediw.il za bardzo milą cenę 
trzy tyfiące dow bardzo miękkich, na 
kawałkach papieru ſkreconego, iak b i
lety  Loteryi.  jeśl i lud zacznie  arzy* 
mać, na pierwfzyrn akcie zakończy.

Po piąte: zapili na górze gnoiowey 
ognie,  zF on tan  ogni (tych będą wy-* 
tryikaiy kapelufże Doktorflde; ale bar** 
dzo  tnaie,niżby mogły zdać fig nagło* 
wg uczonych; także wypadnie wielka  
liczba ſzyſzakow na wietrzniczkach. 
Co raz to in ſzy  będzie widok. Kfię-. 
gi tyliącami z pod Prasy wychodzącej 
gwiazdkami omamiające ilkrawe W 
race lataiące , lecz prętko znikną,  y 
trzeba  będzie dobrego oka, żeby jch 
doyrzee.

Po fznfte.  Zawiefi nad Wiffą fzale, 
których treść ru  fto łokci będzie wy*, 
foka; ſznury na pięćdziefiąc długie,  a 
^ ag i  fi me będą rowno ftaty na dzie-*- 
% ć  fażni od wody. Na iedney ſzali 
połpży worek Patroiąa Pięniąckiego^
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pa drugiey Patrona Ubogiego, które
go worek dziwną prętkością poyćzie 
w gorę,  a w tym razie ftrzała przez 
Mechaniftę wypuſzczona treść wagi 
zb i ie  , a oba worki wpadifzy do W i-  
f ł y , b ę d ą p o  wierzchu pływały. J u ż  
ten  widok pomieniony Mechanifła 
pokazywał w pewnym Mreście, gdzie  
dziefięciu Urzędowych rzucili fię do 
wody,  zeby  ſprawiedliwóść piywaią- 
cą ułowili ,  y ręczy, że tegoż fię zape
wne fpodziewa y w Warſzawie .

Po ſ iodme: Pokaże Upiorow, o któ
rych prawdzie przekonany zoftał ia- 
dąc przez Węgry. Dwa tuziny ich 
wyftawi Męſzczyzn y Niewiałt ,  na 
p rzód  bez życia, iakiemi ſą, z rumień
cem do młodych podobnym, wſzyfcy 
Pa nich będą patrzali , lecz to nie 
przeſzkodzi,żeby krew z żywych nie 
zſali , w pięttr.ftu dniach w ſz y f c y  z 
martwych  witaną,lecz ſześcią g o d z i -  
pami pierwey Upiory kobiety,  język 
pą  przód da znak życia, y można bę-
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dzie poznać po życiu ich, iako krew 
"fśali.

Po oſme: Dla oddalenia od Maſr 
żonkow wſzelkich ſuſpicyi, albo dla  
obiaśnienia  ich,  wyftawi na rynku  
Starey Warfzawy zwierciadło nap ięć -  
dziefiąt ftop ,w kwadrat  wielkie, w 
którym Mężowie obaczą ſwoie Zony,  
z piórami na głowie biaiemi, iezli  by
t y  w ie rn e ;  a ieźeli n i e , z żoltemi.  
.Lecz przełtrzega Mechanifla Mężów 
ſamych, że, ieśli zechcą widzieć ſwe 
zony, ſami powinni byli  bydź wier* 
nemi żonom. Dla drugich ludzi bez  
doldadu żacłney kondycyi będzie po
kazy wał. Prżeltrzeże także,  iż ieśli— 
by  kto nie chciał publicznie  ſwoią 
żonę widzieć, tedy udzieli mu kawa
łek tego zwierciadła z gwizdawką 
pod tą iednak kondycyą, żeby tego 
nikomu nie pokazywał,  a ieżeli poka
że, zwierciadło fię ſkruſzy, a iemu iri- 
f trument  do  gwizdania  Zoltanie.
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Po d z i e w i c e : Mechanifta b*dąc 

przekonany, że Polſka ieſ/.cze Samo- 
iedow nie widziała,chciai rez ich dzi
kość pokazać, lecz poftyfzawſzy, że 
y  tu mocni iedzg ftabych, wielcy ma
łych, odmieni! przedſiewzięcie , a to 
p rzez  to , zeby zawſze co nowego 
mogl okazać.

Małe to próbki talentów M echin i-  
fty. Bo w reſzcie na zwojowanie 
miłości wtasney ſwoiey ogłafza ſię, 
że życzy fobie gromadnego Spe- 
ktatora y iego przyklaskiwania ggtte- 
go, co wſzyftko przypifać rad zechce


